
Ka zi mie rzem Wo łyń cem

DA WID ZIEL KOW SKI: Skąd po mysł na za-
 ło że nie kla stra drzew ne go na Dol nym
Ślą sku?
KA ZI MIERZ WO ŁY NIEC: Idea po ja wi ła się
po nad dwa la ta te mu w cza sie wi zy ty
w re gio nie Kok ko li w Fin lan dii. Ra zem
z trze ma ko le ga mi pod pa try wa liś my,
jak Fi no wie bu du ją drew nia ne do my
z ba li lub z go to wych pre fa bry ka tów
drew nia nych. Zo ba czy liś my wów czas,
jak wy glą da ca ły pro ces pro duk cji: od
przy go to wa nia ma te ria łów aż po ukoń-
 cze nie bu do wy. Fir my współ pra cu ją -
ce w ta kim przed sięw zię ciu sku pio ne
są właś nie w kla strach. Po sta no wi liś -
my wy ko rzy stać fiń skie roz wią za nia
na Dol nym Ślą sku.
Kie dy po wstał kla ster?

– To ini cja ty wa od dol na. W 2008 r.
po ro zu mie nie w tej spra wie za war ły
Dol no ślą ska i Opol ska Iz ba Rze mieśl-
 ni cza oraz 22 fir my. Na po cząt ku przed-
 się bior stwa pła ci ły po 50 zł skła dek na
stro nę WWW i sie dzi bę. Rok te mu za-
 wią za liś my sto wa rzy sze nie, dzię ki cze -
mu mo że my sta rać się o fi nan so wa -
nie ze środ ków uni j nych. Na szym pier -
wszym suk ce sem jest otrzy ma nie do-
 fi nan so wa nia z dol no ślą skie go urzę-
 du mar szał kow skie go na pro jekt roz-
 wo ju mi kro przed się biorstw w re gio -
nie.
Czym wła ści wie miał by zaj mo wać się
kla ster drzew ny?

– Prze de wszyst kim pro mo cją go-
 to we go pro duk tu, ja kim jest dom z dre-
w na. Bu dow nic two drew nia ne jest

w Pol sce nie do ce nia ne. Ko ja rzy się
ono za zwy czaj z al ta na mi dział ko wy -
mi lub do mka mi let ni sko wy mi. W naj -
lep szym wy pad ku, mó wiąc o drew -
nia nym do mu, ma my przed ocza mi
gó ry lub do mki w oko li cach Bia łe go -
sto ku. Tym cza sem drew no z po wo -
dze niem mo że za stą pić ceg ły lub blo -
czki z ga zo be to nu. W Pol sce do za go-
s po da ro wa nia jest ogrom ny ry nek bu-
 dow nic twa drew nia ne go.
Ja kie przed się bior stwa wcho dzą
w skład kla stra?

– Obec nie dzia ła ją u nas fir my bu-
 do wla ne, tar ta ki, fir ma bu du ją ca do -
my z ba li, fir my sta wia ją ce do my szkie-
 le to we, de kar skie i sto lar nie. Aby ofe-
 ro wać kom plek so wy pro dukt naj wyż-
 szej ja ko ści, chcie li byś my rów nież włą-

 czyć do współ pra cy lu dzi zaj mu ją cych
się wy stro jem wnętrz, biu ra ubez pie-
 cze nio we, biu ra pro jek to we, ar chi -
tek tów oraz mon te rów i do staw ców
sprzę tu AGD, a na wet de a le rów sa mo-
 cho do wych.

Pla nu je my też na wią zać kon tak ty
z Po li tech ni ką Wroc ław ską i Pol skim
Związ kiem In ży nie rów i Tech ni ków
Bu dow nic twa. Z ich po mo cą kla ster
two rzył by no we roz wią za nia dla bu-
 dow nic twa drew nia ne go, np. al ter na -
tyw ne źró dła ogrze wa nia lub po lep -
sza ją ce ener go osz częd ność kon struk-
 cje.
Czy li kla ster nie bę dzie słu żył tyl ko
trans fe ro wi fiń skiej tech no lo gii, ale
ma sta no wić źró dło roz wo ju bran ży
na Dol nym Ślą sku?

– Oczy wi ście. Punkt wyj ścia sta no-
 wi fiń ska tech no lo gia, po nie waż opie-
 ra się ona na la tach do świad czeń i su-
k ce sów. Na tej ba zie chce my stwo rzyć
ro dzi my pro dukt – ślą ski dom z drew -
na. Bę dzie on pro jek to wa ny i bu do -
wa ny przez Po la ków oraz do sto so wa -
ny do na szych wa run ków kli ma tycz -
nych.
Ślą ski dom bu do wa ny z pol skie go
drew na?

– Nie ste ty, nie. W umiar ko wa nym
kli ma cie drze wa szyb ko ros ną, a po-
 zy ski wa ne z nich drew no jest dość
mięk kie i nie na da je się na ele men ty
kon struk cyj ne do mu. Od po wied nią
twar dość za pew nia drew no po cho -
dzą ce ze Skan dy na wii lub z Sy be rii.
W ostrym kli ma cie drze wa ma ją ma -

łe rocz ne przy ro sty, dzię ki te mu ich
drew no jest du żo twar dsze. Dla te go
kon struk cja do mu bę dzie pro du ko -
wa na z im por to wa ne go drew na. Z ro-
 dzi me go su row ca mog ły by po wsta wać
nato miast więź by da cho we.

Na szym ko lej nym kro kiem jest zbu-
 do wa nie za kła du pro du ku ją ce go mo-
 du ły do mów drew nia nych. Za nim jed-
 nak ta ki za kład sta nie, chce my le piej
po znać się na wza jem. Dla te go kla ster
pro mu je współ pra cę mię dzy swo i mi
człon ka mi. Je steś my obec nie na eta-
 pie wspól nych in we sty cji i zle ca nia so -
bie prac. W przy szłym ro ku na Dol-
 nym Ślą sku sta nie też przy kła do wy
drew nia ny dom. Bę dzie to jesz cze fiń-
 ska kon struk cja. Chce my się do brze
przy go to wać, że by nie po wie lać błę-
 dów po peł nio nych przy do mkach ka-
 na dyj skich kil ka lat te mu.
Ja kie ko rzy ści da je uczest nic two
w po ro zu mie niu kla stro wym?

– Na obec nym eta pie to prze de
wszyst kim wy pra co wa nie krę gu so-
 lid nych ko o pe ran tów. Po po wsta niu
fa bry ki część człon ków kla stra bę dzie
mog ła prze nieść tam swo ją pro duk cję
lub biu ra. Za osz czę dzą w ten spo sób
na kosz tach ad mi ni stra cyj nych i zy-
 ska ją wię kszą nie za leż ność. Ści sła
współ pra ca w kla strze poz wo li stwo-
 rzyć nam pro dukt bar dzo do brej ja ko-
 ści. Li czy my, że prze ło ży się to na licz-
 bę za mó wień. Dzia ła nie kla stro we po-
z wa la fir mom do sko na lić się w swo jej
dzie dzi nie przy jed no czes nym po wię -
ksze niu asor ty men tu. Po nad to kla ster
re pre zen tu je swo ich człon ków przed
sa mo rzą da mi i urzę da mi, co w wie lu
przy pad kach uła twia pro wa dze nie
dzia łal no ści.
Czy po za Fin lan dią dzia ła ją po dob ne
kla stry drzew ne?

– Oczy wi ście. Chce my wy mie niać
do świad cze nia i ro bić wspól ne pro-
 jek ty z kla stra mi z Nie miec, Wiel kiej
Bry ta nii i kra jów bał tyc kich. �

ROZMAWIAŁ DAWID ZIELKOWSKI

Wspól nie chcą bu do wać
do my zdrew na
Na bazie fińskich doświadczeń chcemy stworzyć śląski dom z drewna, kompleksowy produkt na polski rynek
– mówi Kazimierz Wołyniec, prezes działającego od roku na Dolnym Śląsku klastra drzewnego. Firmy
działające w klastrze nie tylko zaprojektują i zbudują drewniany dom, ale także urządzą jego wnętrze
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Fir my na le żą ce do kla stra ma ją przed sta wiać kom plek so wą ofer tę bu do wy do mów z ba li i o szkie le cie drew nia nym
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ZABYTKI

N
a zy wa ła się Chri sti ne Scholz
i mia ła nie wie le po nad 20 lat,
gdy w jej do mu po ja wił się Ja -
nek Wierz bic ki. Po staw ny, kil -

ka lat star szy. Po obo zie w Sach sen ha -
u sen tra fił na zie mie za chod nie i przez
kil ka mie się cy miesz ka li pod jed nym
da chem: ewan ge li czka i ka to lik, Nie -
mka i Po lak po nie miec kim obo zie. On
spod Lwo wa, któ ry te raz stał się ob cy.
Ona ze wsi, gdzie jej ro dzi na jest obec-
 na od pię ciu po ko leń i któ ra do nie -
daw na by ła Kle in Knie gnitz, a te raz na -
zy wa się Księ gi ni ce Ma łe i któ rą mu -
szą opu ścić.

Schol zo wie wy jeż dża ją pod Lipsk,
ale Chri sti ne i Ja nek wciąż pi szą do
sie bie i szy ku ją taj ny plan.

W 1949 Chri sti ne prze cho dzi nie-
 le gal nie gra ni cę w umó wio nym miej-
 scu. Ja nek cho wa ją na fur man ce wy-
 ła do wa nej sia nem i za wo zi do zna jo -
me go ofi ce ra we Wroc ła wiu. Dziew-
 czy na zo sta je je go gos po dy nią, a raz
na dwa ty god nie ma „wy jezd ne”: po-
 cią giem to wa ro wym do jeż dża do Księ-
 gi nic i ukrad kiem spo ty ka się z Jan -
kiem, któ ry te raz miesz ka w jej by łym
do mu.

Prze sta ją ukry wać się po trzech la-
 tach; bio rą ślub. – Wy jąt ko wo dłu gie,
zgod ne mał żeń stwo – mó wią o nich.
Zo sta li po cho wa ni obok sie bie, tuż za
wiej skim koś cio łem. Tym sa mym,
gdzie Chri sti ne zo sta ła och rzczo na,
gdzie przed woj ną gry wa ła na or ga -
nach i któ ry był mie sza ny jak jej mał-
 żeń stwo – i ewan ge lic ki, i ka to lic ki. I któ-
 ry te raz po trze bu je po mo cy.

Herb ze sro ką
– Za nie mó wi łem, gdy po raz pier wszy
wsze dłem do środ ka – mó wi Ja cek
Grab ski, by ły miesz ka niec Księ gi nic
Ma łych ko ło Ślę ży. – Bal ko ny jak w ope-
 rze, mar mu ro we rzeź by, re ne san so -
we tab li ce. Po pro stu prze ży cie.

Przed la ty przy je chał na Dol ny
Śląsk za mi ło ścią: – Chri sti ne by ła mo -
ją te ścio wą. Na u czy ła mnie nie miec -
kie go, opo wia da ła o przed wo jen nych
Kle in Knie gnitz i o po wo jen nych Księ-
 gi ni cach, kie dy nisz czo no sta re na-
 grob ki, bo trze ba by ło ja koś wy ła do -
wać złość na Niem cach. Za bie ra ła mnie
do koś cio ła i po ka zy wa ła te cu da. O,
choć by ten herb ze sro ką, któ ra trzy-
 ma pier ścień w dzio bie. Po noć pew na
pani oskar ży ła swo ją mło dziut ką po-
 ko jów kę o kra dzież pier ścion ka.
Dziew czy na zo sta ła ska za na i kie dy
wstę po wa ła na sza fot, pio run ude rzył
w drze wo, od sła nia jąc dziu plę, w któ-
 rej sro kazło dziej ka ukry ła bi żu te rię.
Dla mnie ten koś ciół jest pe łen ma gii
i opo wie ści. Te ścio wa za u ro czy ła mnie
ni mi; trzy ma ją mnie do dziś.

Ja cek miesz ka w Bre mie, ale do
Księ gi nic wpa da kil ka ra zy w ro ku.
– Tak na praw dę to tu taj czu ję się jak
w do mu – mó wi. W Niem czech szu ka
ar chi wa liów, ko lę du je po nie miec kich
fun da cjach, ne go cju je z fir ma mi, któ -
re re mon tu ją obiekt.

Księ dza Zbi gnie wa Sło bo dec kie go
po znał przed kil ku la ty, gdy ten zo stał
pro bosz czem Księ gi nic. Obaj ma ją po

40 lat i wspól ny cel: ura to wać wiej ski
koś ciół, któ ry do nie daw na był w ka-
 ta stro fal nym sta nie.

Ksiądz o Jac ku: – To on po przez zna-
 jo mych te ścio wej skon tak to wał mnie
z kon su lem Nie miec, co po mog ło na-
 głoś nić spra wę re mon tu. Ca ły czas jest
am ba sa do rem koś ciół ka w Niem czech
i w Au strii, gdzie na wią zu je przy dat -
ne kon tak ty. Skrom ny, nic o swo ich za-
 słu gach nie po wie.

Ja cek o księ dzu: – Jak by nie do bro-
 dziej, to wszyst ko już by się za wa li ło.
Bo wcześ niej by ło tyl ko do raź nie ła ta-
 ne. Lu dzie, któ rzy osie dli tu po woj-
 nie, dłu go ży li w prze świad cze niu, że
za chwi lę wró cą do sie bie, na wschód.
Nie tyn ko wa li do mów, ni cze go nie na-
 pra wia li i to od bi ło się też na świą ty ni.
Do pie ro kie dy ksiądz za brał się za re-
 mont, wy szedł ogrom znisz czeń.

Pro boszcz: – Mam pod opie ką czte-
 ry za byt ko we koś cio ły w oko licz nych
wsiach i jed ną trwa łą ru i nę. Ten w Księ-
 gi ni cach jest dla mnie naj pięk niej szy.
Z ze wnątrz wy glą da co praw da jak wię -
ksza sto do ła, ale za to w środ ku... Kie -
dy za pro si łem kon ser wa to rów za byt-
 ków, zro bi li „ry bę” na wi dok bal ko nów
i rzeźb, i przy zna li, że po trzeb na jest
na tych mia sto wa po moc. Do pie ro
przed kil ku la ty, za mo jej byt no ści, wpi-
 sa no go do re je stru za byt ków. Wcześ -
niej stał jak by le wiej ski przy sió łek.

Rozfalowane empory
i barokowe rzeźby
W oka za łym wnę trzu bie gną dwa pię-
 tra drew nia nych, owal nych em por
i rząd dwu na stu drew nia nych słu pów.
Obok mar mu ro wej księż nej Bi bia ny
von Schles wig Hol ste in-Nor burg, oto-
 czo nej czwór ką dzie ci, stoi jej mąż ksią-
 żę Ru dolf Frie drich. Da lej pły ta na-
 grob na z 1591 ro ku, ba ro ko wy oł tarz
bocz ny, kla sy cy stycz na am bo na, kar-
 tu sze her bo we ślą skich ro dów;
w drzwiach za cho wa ły się ba ro ko we
zam ki i oku cia.

„Re ne san so we i ba ro ko we pły ty na-
 grob ne pre zen tu ją wy so ki po ziom
i moż li wo ści twór ców war szta tów ślą-
 skich” – oce ni li hi sto ry cy, wpi su jąc
obiekt do re je stru za byt ków.

Od XVI wie ku aż do koń ca dru giej
woj ny koś ciół pw. Mat ki Bo żej Ró żań-
 co wej był ewan ge lic ki – kie dyś w każ -
dej wsi zwy kle by ły co naj mniej dwa
koś cio ły: pro te stan cki i ka to lic ki, drew-
 nia ne lub mu ro wa ne, za leż nie od za-
 moż no ści pa ra fian.

An drzej Ku bik, wo je wódz ki kon-
 ser wa tor za byt ków, przy zna je, że
obiekt w Księ gi ni cach jest in te re su ją -
cy ze wzglę du na roz fa lo wa ne em po -
ry i ba ro ko we rzeź by wy so kiej kla sy:
– Ale je go szcze gól ną war to ścią jest go-
s po darz, bar dzo za an ga żo wa ny
i współ pra cu ją cy. Nie raz księ ża od na-
 wia ją koś cio ły na włas ną rę kę, nie
uzgad nia jąc te go z na mi, i efek ty by-
 wa ją opłakane. Tym bar dziej war to do-
 ce nić to, co ro bi ksiądz Sło bo dec ki. Re-
 mon tu je z ser cem i so lid nie, a nie ła ta
na ła cie.

Rze czoz naw ca za le cił: na pra wa da -
chu, stro pu, em por, ele wa cji, wy mia -
na scho dów, okien, drzwi, po sadz ki,
od wod nie nie, re mont kryp ty, za ło że -
nie no wych in sta la cji... Re mont osza-
 co wa no na pół to ra mi lio na zło tych. Na
ra zie uda ło się ze brać jed ną trze cią
kwo ty: od mar szał ka, mi ni sterstw, kon-
 ser wa to ra, lo kal nych przed się bior -
ców, pa ra fian.

– Moi wier ni to w wię kszo ści ubo-
 dzy rol ni cy i eme ry ci, a w urzę dach
wy pro si łem już, ile się da ło – wzdy cha
pro boszcz.

Uda ło się grun tow nie od no wić
wie żę: wy mie nić hełm, po kryć go
bla chą mie dzia ną, za mon to wać no -
we ok na i klat kę scho do wą. Trwa-
 ją pra ce na da chu, za kil ka dni za-
 czy na ją się na bal ko nach. – To wciąż
ma ło; znisz cze nia po stę pu ją w ga-
 lo pu ją cym tem pie. Kon struk cja
drew nia nych słu pów, na któ rych
spo czy wa skle pie nie, jest w fa tal -
nym sta nie. Nie tyl ko czas i wie lo -
let nie za nied ba nia zro bi ły swo je;

strop za wa lił się czę ścio wo z po wo -
du te go rocz nych ulew, a trzy la ta
te mu hu ra gan Ki rył uszko dził dach.
Być mo że ze wzglę dów bez pie -
czeń stwa bę dę mu siał zam knąć ko-
ś ciół. Już te raz ostrze gam wier-
 nych, że by nie sia da li w nie któ rych
miej scach.

W Ślę żań skim Krę gu
Kil ka dni te mu pro boszcz współ za ło -
żył Ślę żań ski Krąg – nie for mal ną gru -
pę osób za in te re so wa nych m.in. ochro-
 ną za byt ków. W Krę gu jest Bo gu sław
Ogrod nik, zna ny hi ma la i sta. A tak że
le ka rze, przed się bior cy z oko li cy
i z Wroc ła wia. Za czy na ją od koś cio ła
– za pro po no wa li, że by w przy szłym
ro ku od by ły się tu nie któ re kon cer ty
Wra tis la vii Can tans, bo aku sty ka jest
ide al na.

– Po re mon cie koś ciół móg łby nie
tyl ko słu żyć ce lom sa kral nym, ale rów-
 nież być sa lą kon cer to wą. Przed woj -
ną by ły tu kon cer ty or ga no we – mó wi
pro boszcz. – Ale po trze ba jesz cze mi-
 lio na i nie wiem, skąd go wziąć. Pry-
 wat nie sam za cią gną łem kre dyt, ale to
wciąż ma ło. Mam po czu cie, że do sze-
 dłem do ścia ny.

Wo je wódz ki kon ser wa tor za byt -
ków: – Na Dol nym Ślą sku mam set ki
koś cio łów i tyl ko pół mi lio na rocz nie
na za byt ki w ca łym re gio nie, więc da -
ję tam, gdzie po trze by są naj pil niej sze.
Je stem jed nak prze ko na ny, że pie nią-
 dze dla Księ gi nic się znaj dą: jest jesz-
 cze mar sza łek, mi ni ster... Trze ba pu -
kać, a bę dzie otwo rzo ne. �

ANETA AUGUSTYN

Ra zem ra tu ją za byt ko wy koś ciół
– Bra ku je nam jesz cze tyl ko mi lio na – mó wią Zbi gniew i Ja cek. Od kil ku lat wspól nie ra tu ją koś ciół
w ma łej dol no ślą skiej wsi. Pier wszy – bo jest je go gos po da rzem, dru gi – z po wo du te ścio wej

KSIĄDZ O JAC KU: 

– Jest ambasadorem kościółka
w Niemczech i w Austrii, gdzie
nawiązuje przydatne kontakty.
Skromny, nic o swoich
zasługach nie powie

JA CEK O KSIĘ DZU:

– Jakby nie dobrodziej, 
to wszystko już by się zawaliło.
Bo wcześniej było tylko
doraźnie łatane

,
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Ach, 
jak pięk nie jest 
w Wał brzy chu 

Ach, jak cu dow nie jest w Szczaw nie.
Re mon tu ją wszyst kie uli ce, czy ste są
par ki, pla ce za baw za dba ne, a na pro-
 me na dzie ład ne ka wiar nie i pu by. Aż
chce się tam prze by wać. I jesz cze
Szczaw no bu du je ob wod ni ce. Bra wo!

Mo że za 25 lat do cze ka my się w Wał -
brzy chu wy re mon to wa nych ulic, czy-

 stych par ków, skwe rów i pla ców za -
baw dla dzie ci. Mo że do cze ka my się
ryn ku, gdzie bę dzie peł no ka wiar ni,
pu bów, w któ rych mło dzież bę dzie
mog ła się ba wić. Mo że kie dyś mo je
dzie ci do cze ka ją się ob wod ni cy i nie
bę dą mu sia ły stać w kor kach. Ach, to
był by pięk ny sen dla Wał brzy cha...

Bo że na D. 

Jak by Szczaw no wy re mon to wa ło ty -
le ulic, ile wy re mon to wa no osta t nio
w Wał brzy chu, mu sie li by so bie do ro-
 bić kil ka no wych. Ob wod ni ca po wsta-
 nie w 2013 ro ku, jak nie do pu ści my

przy pad kiem do wła dzy zło dziei kła-
 dek i wia duk tów.

Dar cie pie rza 

Czy aby na pew no to Szczaw no sa mo
bu du je ob wod ni ce? Jak my ślisz, skąd
Szczaw no ma w ogó le pie nią dze? Z ku-
 ra cju szy? Czy my ślisz, że Te sco, Ma -
kro, T-Park po wsta ły by w Szczaw nie,
gdy by nie bli skość Wał brzy cha?
Szczaw no kwit nie dzię ki Wał brzy -
cho wi jak Ko bie rzy ce czy Bie la ny dzię-
 ki Wroc ła wio wi.

Wła dza ma Ci ka wiar nie za kła dać?
Chcesz pu bu, ka wiar ni czy kwia ciar -

ni na Ryn ku w Wał brzy chu? To za kła-
 daj. Do sta niesz ul gę czyn szo wą z Pa-
 kie tu Przed się bior czość. Ry nek jest
ład ny i za dba ny. Je go oto cze nie też się
zmie nia na lep sze. To od nas, MIESZ-
 KAŃ CÓW, za le ży, czy za cznie żyć. Nie
od wła dzy.

bar na ba 

Są rze czy waż ne i waż niej sze, ale są
też rze czy pa lą ce. Ta ką właś nie pa lą -
cą rze czą jest ul. Wroc ław ska. Na pi szę
ina czej: to jest ab so lut ne mi ni mum
po trzeb ne do fun kcjo no wa nia mia sta,
je śli idzie o dro gi, ka pi tal ka: Wroc -

ław skiej, 1 Ma ja, Ar mii Kra jo wej, 11 Li-
 sto pa da, Nie po dleg ło ści, Mo niusz ki,
Li ma now skie go i pa rę in nych re mon -
tów.                         

wla dys law_grab ski

Ach, to Szczaw no! Że ob wod ni ce bu-
 du je? Wał brzych też. Że re mon ty? Wał-
 brzych też re mon tu je. Że ka wiar ni nie
ma i pu bów? Nie ste ty, pre zy dent ani
rad ni ich nie otwo rzą! Co zro bić, jak
wła ści cie le z ul. Sło wac kie go za miast
mi łych ka wia re nek po wy naj mo wa li
się ban kom?

Bo dzio

forum  gazeta.pl

Ja cek Grab ski i ksiądz Zbi gniew Sło bo dec ki w koś cie le w Księ gi ni cach, któ ry wspól nie ra tu ją
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www.gryfy.pl

Dolnośląskie
Gryfy przed galą

Mecenas konkursu: Patron Główny 

VII edycja konkursu oraz Wielka Gala Biznesu odbywają się przy wsparciu
Patronów Przedsiębiorczości:

Za co serdecznie im dziękujemy.

Ce lem or ga ni za to rów jest wska za nie przed się biorstw ma ją cych wpływ na wzrost gos po dar czy
Dol ne go Ślą ska, a tak że tych jed no stek sa mo rzą du te ry to rial ne go, któ re swo im dzia ła niem
sprzy ja ją two rze niu kli ma tu dla gos po dar ki. Gry fy Dol no ślą skie są wy róż nie niem, dzię ki któ re -
mu przed się bior cy, wła dze ad mi ni stra cyj ne i sa mo rzą do we two rzą par tner stwo pro mu ją ce rze -
czy wi ste osią gnię cia przy czy nia ją ce się do roz wo ju gos po dar cze go i spo łecz ne go Dol ne go
Ślą ska. Mi sją przed sięw zię cia jest krze wie nie idei przed się bior czo ści i kre a tyw no ści gos po -
dar czej ja ko pod sta wo we go wa run ku dy na micz ne go, har mo nij ne go roz wo ju gos po dar cze go
i cy wi li za cyj ne go Dol ne go Ślą ska.
Ka pi tu ła kon kur su zło żo na z au to ry te tów Dol ne go Ślą ska pod prze wod nic twem Rek to ra Uni -
wersytetu Eko no micz ne go we Wroc ła wiu – prof. Bo gu sła wa Fie do ra – wy ło ni ła już tra dy cyj nie
po trzech no mi no wa nych w każ dej ka te go rii. 
By zo stać no mi no wa ny mi, kan dy da ci mu sie li wy róż niać się nie tyl ko zna ko mi ty mi wy ni ka mi
eko no micz ny mi i gos po dar czy mi, two rze niem no wych miejsc pra cy, in we sto wa niem w no wo -
czes ne tech no lo gie, ale tak że in ny mi, rów nież bar dzo waż ny mi dzia ła nia mi, np. na rzecz ochro -
ny śro do wi ska czy spo łecz no ści lo kal nych. 

W tym ro ku kon kurs cie szy się wy jąt ko wą po pu lar no ścią. Osta teczne roz strzy gnię cie kon kur -
su i ogło sze nie te go rocz nych la u re a tów bę dzie mia ło miej sce pod czas Wiel kiej Ga li Biz ne su,
któ ra od bę dzie się 18 paź dzier ni ka 2010 ro ku w Ope rze Wroc ław skiej. 

Dol no ślą skie Gry fy wrę czo ne zo sta ną w trzech ka te go riach.

Ka te go ria I. Przed się bior stwo
- za szcze gól ne osią gnię cia w roz wo ju przed się bior stwa śred nie go i du że go;
- za naj bar dziej dy na micz ny roz wój przed się bior stwa o za trud nie niu do 50 osób;
- za szcze gól ne osią gnię cia w dzia ła niach na rzecz roz wo ju gos po dar ki Dol ne go Ślą ska.
- za szcze gól ne osią gnię cia w dzia łal no ści rol ni czej (w tym ro ku po raz pier wszy).

Ka te go ria II. Jed nost ka Sa mo rzą du Te ry to rial ne go
- za naj lep szy sa mo rzą do wy pro gram roz wo ju gos po dar cze go;
- za szcze gól ną efek tyw ność w po zy ski wa niu fun du szy z Unii Eu ro pej skiej.

Ka pi tu ła kon kur su, do ce nia jąc roz wi ja ją cą się in no wa cyj ność dol no ślą skich firm i in sty tu cji,
po sta no wi ła na sta łe stwo rzyć trze cią ka te go rię kon kur su – In no wa cyj ność.

Ka te go ria III. In no wa cyj ność 
- za szcze gól ne osią gnię cia w za kre sie in no wa cyj no ści przed się biorstw;
- przed się bior czość aka de mic ka oraz in sty tu cje i or ga ni za cje wspie ra ją ce in no wa cyj ność

i przed się bior czość. 

W po nie dzia łek 18 paź dzier ni ka w Ope rze Wroc ław skiej
już po raz siód my wrę czo ne zo sta ną „Dol no ślą skie Gry fy
– Na gro dy Gos po dar cze”. Wy róż nie nia przy zna wa ne bę dą
w trzech ka te go riach: przed się bior stwo, jed nost ka sa mo -
rzą du te ry to rial ne go i in no wa cyj ność. 

Gwia zdą wie czo ru te go rocz nej edy cji ga li bę dzie An na Ma ria Jo pek.

Początki konkursu „Dolnośląski Gryf – Nagroda Gospodarcza” sięgają
2004 roku, kiedy to Zachodnia Izba Gospodarcza zainicjowała jego 
powstanie. Już od 2005 roku współorganizatorem konkursu jest Związek
Pracodawców Polska Miedź. W tym roku do organizatorów dołączył
Urząd Marszałkowski Województwa Dolnośląskiego. 

29767863
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Trzy ty sią ce gim na zja li stów z te -

re nów wiej skich, rów nież na Dol nym

Ślą sku, zo sta nie ob ję tych pro gra mem

Yo un gster. Do dat ko we lek cje an giel-

 skie go sfi nan su je fun da cja Eu ro pej -

ski Fun dusz Roz wo ju Wsi Pol skiej.

To już czwar ta edy cja te go pro gra mu.
Yo un gster jest adre so wa ny do uczniów

trze cich klas gim na zjum. Do tej po ry
sko rzy sta ło z nie go bli sko 8 ty się cy
uczniów.

– Już trze ci rok uczest ni czy my wpro-
 gra mie. Wy ni ki na szej mło dzie ży na eg-
 za mi nach gim na zjal nych uleg ły znacz-
 nej po pra wie – mó wi Ewa Sa wicz, dy rek-
 tor ka zes po łu szkół w Mar ci szo wie.

Obec nie w pro gra mie bio rą udział
102 gim na zja. Na Dol nym Ślą sku są to:
Do bro mierz, Kłodz ko, Mar ci szów, No -
wa Ru da, Piel grzym ka, Zło to ry ja, Żu-
 ko wi ce.

– Wią żę ogrom ne na dzie je z tym
pro gra mem. Ta kich efek tów nie da się
osią gnąć w trak cie pod sta wo we go na-

 u cza nia – twier dzi Wie sła wa Sęk, dy-
 rek tor ka gim na zjum w Nie lu bi.

Pro gram obej mu je dzie ci z gmin
wiej skich, któ re wy ło nio no w opar ciu
o kry te ria eko no micz ne. Prze wi du je
on do dat ko we za ję cia lek cyj ne w cią-
 gu ro ku szkol ne go, w po dzia le na nie-
 wiel kie, 10-15-oso bo we, gru py po 90
godz. lek cyj nych dla każ dej z nich. Są
one two rzo ne sto sow nie do umie jęt -
no ści ję zy ko wych uczniów. Pod czas
za jęć ucznio wie ko rzy sta ją z in nych

pod ręcz ni ków niż tych uży wa nych
w szko le.

Ce lem pro gra mu jest wy rów na nie
szans edu ka cyj nych mło dzie ży oraz
uła twie nie jej do stę pu do pla có wek
po nad gim na zjal nych. Ewa Sa wicz:
– Ro dzi ce czę sto nie ma ją pie nię dzy
na do dat ko we lek cje ję zy ko we dla dzie-
 ci. Chcia ła bym, aby na sza mło dzież
nie czu ła się gor sza w szko łach po nad-
 gim na zjal nych. �

AN NA KAC PER SKA

Za fun du ją dzie ciom do dat ko wy an giel ski

U
sta wa uzdro wi sko wa we szła
w ży cie w 2005 ro ku. Od te go
cza su sie ci te le fo nii ko mór ko -
wej, zrze sze nia przed się -

biorstw z bran ży in for ma ty ki i te le ko -
mu ni ka cji oraz wła dze uzdro wisk wal-
 czy ły o zmia nę szko dli wych dla nich
prze pi sów. Jak się oka za ło, bez sku -
tecz nie.

Usta wa za ka zu je umiesz cza nia no-
 wych na daj ni ków ra dio wych, te le wi -
zyj nych i te le fo nii ko mór ko wej
w uzdro wi skach na te re nie stre fy A,
a więc na ob sza rze, gdzie znaj du ją się
obiek ty uzdro wi sko we, a udział te re -
nów zie lo nych prze kra cza 75 pro cent,
oraz w od leg ło ści pię ciu set me trów od
niej w stre fie B. Ozna cza to, że w przy-
 szło ści te czę ści ku ror tów zo sta ną po-
 zba wio ne do stę pu do sie ci ko mór ko -
wej i mo bil ne go in ter ne tu. Prob lem
jest po waż ny, po nie waż za ka zem ob-
 ję ta jest czę sto po nad po ło wa, a w Lą-
d ku-Zdro ju na wet 62 proc. po wierz -
chni uzdro wi ska. W su mie za ka zem
jest ob ję tych 11 ku ror tów.

– Prob le my z za się giem zda rza ją
się głów nie w cen trum mia sta, a w pa-
r ku zdro jo wym i je go oko li cach są miej-
 sca, gdzie nie ma go w ogó le – mó wi
Wie sław Ba tor, se kre tarz Urzę du Mia-
 sta w Dusz ni kach-Zdro ju. – To wy nik
nie ko rzyst ne go usy tu o wa nia cen trum.
Jest ono po ło żo ne w do li nie mię dzy
wznie sie nia mi, któ re utrud nia ją prze-
 pływ fal elek tro ma gne tycz nych. Trud-
 no ści mog ło by roz wią zać usta wie nie
gdzieś w po bli żu na daj ni ka, ale obo-
 wią zu ją ce prze pi sy te go za bra nia ją.

Na ra zie ope ra to rzy te le fo nii ko-
 mór ko wej ko rzy sta ją ze sta rych masz-
 tów, któ re zo sta ły usta wio ne przed
2005 ro kiem. Wię kszych trud no ści
z do star cza niem usług nie ma rów nież
Play, mi mo że swo ją sieć uru cho mił
dwa la ta po wej ściu w ży cie usta wy
uzdro wi sko wej.

– Oprócz na szych na daj ni ków ko-
 rzy sta my rów nież ze sta rych masz tów
Po lkom te la, czy li sie ci Plus – wy jaś nia
Mar cin Grusz ka, rzecz nik pra so wy
Play. – Jest to jed nak roz wią za nie przej-
 ścio we. Miesz kań cy i go ście ku ror tów
mu szą li czyć się z tym, że w przy szło -
ści prob le my z do stę pem do sie ci bę -

dą co raz częst sze. Nie bę dą też mo gli
ko rzy stać z no wych usług, ta kich jak
mo bil ny in ter net.

Przy czyn jest kil ka. Po pier wsze,
naj da lej za kil ka lat ope ra to rzy bę dą
mu sie li zre zy gno wać ze sta rych na daj-
 ni ków i wy mie nić je na no we, któ re
umoż li wią ko rzy sta nie z no wo czes -
nych usług te le fo nii ko mór ko wej, m.in.
szyb kie go in ter ne tu, te le wi zji i wi deo.
Za sięg tych na daj ni ków jest jed nak na -
wet kil ka na ście ra zy mniej szy niż
masz tów sta re go ty pu i wy no si za led-
 wie kil ka set me trów. Ozna cza to, że
tam, gdzie dziś stoi je den na daj nik,
w przy szło ści bę dzie trze ba go za stą -
pić kil ko ma roz rzu co ny mi po ca łym
te re nie, a mia sta, w któ rych nie bę dzie
moż na te go zro bić, zo sta ną cał ko wi -
cie po zba wio ne do stę pu do sie ci.

Po dru gie, cią gle wzra sta ją ca licz ba
użyt kow ni ków te le fo nów ko mór ko -

wych i mo bil ne go in ter ne tu wy ma ga
sta łe go zwię ksza nia za się gu sie ci. Zbyt
ma ła licz ba na daj ni ków już dziś po wo-
 du je, że ja kość usług te le fo nii ko mór -
ko wej w uzdro wi skach jest niż sza niż
w in nych miej sco wo ściach: do cho dzi
do za kłó ceń, a na wet prze ry wa nia po-
 łą czeń. Po ja wia ją się tak że trud no ści
w do stę pie do mo bil ne go in ter ne tu.

Mar cin Grusz ka: – Usta wa uzdro-
 wi sko wa jest kro kiem wstecz, je śli cho-
 dzi o roz wój te le fo nii ko mór ko wej.
Wią że nam rę ce i unie moż li wia re a li-
 za cję ja kich kol wiek in we sty cji na ob-
 ję tych nią te re nach.

Po dob ne go zda nia są wła dze ku-
 ror tów. – Na sze mia sto sły nie z chi rur-
 gii pla stycz nej, jest cen trum tu ry sty -
ki zdro wot nej, ale i biz ne so wej. Czy
usta wo daw ca wy o bra ża so bie, że tu-
 ry ści na trzy ty god nie ze rwą kon takt
ze świa tem? – py ta Je rzy Ter lec ki, bur-

 mistrz Po la ni cy-Zdro ju. – Ty le się mó -
wi o biu rach w do mach i e-pra cy ja ko
szan sie na roz wią za nie prob le mu bez-
 ro bo cia w ma łych mia stach, a jed no -
cześ nie po zba wia się miesz kań ców tej
szan sy przez ogra ni cze nie moż li wo -
ści in sta la cji sze ro ko pas mo we go in-
 ter ne tu. Punkt wi dze nia Mi ni ster stwa
Zdro wia jest bar dzo dziw ny. Jas ne, że
ja ko miej sco wość uzdro wi sko wa mu-
 si my dbać o śro do wi sko, ale nie je ste-
ś my re zer wa tem dla In dian. Mu si my
się roz wi jać.

Po za utrud nie nia mi w co dzien nej
ko mu ni ka cji usta wa mo że rów nież
znacz nie ogra ni czyć moż li wość udzie-
 le nia po mo cy w sy tu a cjach szcze gól -
nych za gro żeń. We dług ra por tu Pol-
 skiej Iz by In for ma ty ki i Te le ko mu ni -
ka cji bez do stę pu do usług te le fo nii ko-
 mór ko wej nie bę dzie moż na prze pro-
 wa dzić spraw nej ak cji ra tow ni czej ani

wez wać po mo cy, gdy w po bli żu nie bę-
 dzie te le fo nu sta cjo nar ne go. Unie moż-
 li wi to rów nież dia gno sty kę pa cjen -
tów za po mo cą usług te le me trycz nych,
a więc m.in. kon tro lę wszcze pio nych
roz rusz ni ków ser ca i po zio mu glu ko -
zy oraz mo ni to ro wa nie i ste ro wa nie
pom pa mi in su li no wy mi. W efek cie za-
 miast po móc pa cjen tom usta wa im
szko dzi.

Prze ciw ni cy usta wy uzdro wi sko -
wej pod kre śla ją jed no cześ nie, że ba-
 da nia prze pro wa dzo ne na zle ce nie
Unii Eu ro pej skiej w 2008 ro ku wy ka -
za ły, iż prze by wa nie w po lu elek tro -
ma gne tycz nym emi to wa nym przez
na daj ni ki sie ci te le fo nii ko mór ko wej
nie wpły wa ne ga tyw nie na zdro wie lu -
dzi ani zwie rząt. Jak do tąd nikt nie
przed sta wił prze ko nu ją cych do wo -
dów na to, że jest ina czej.

– Wszyst kie in for ma cje o szko dli -
wym wpły wie pro mie nio wa nia są nie-
 rze tel ne i po cho dzą od lu dzi, któ rym
za le ży na tym, aby za blo ko wać roz wój
te le fo nii ko mór ko wej – mó wi Mar cin
Grusz ka. – Sły sza łem na wet twier dze-
 nie, że je że li przez dwie go dzi ny bę-
 dzie my trzy mać przy jaj ku te le fon ko-
 mór ko wy w try bie roz mo wy, jaj ko się
ugo tu je. Oczy wi ście to bzdu ra, ale
obec na usta wa tyl ko umac nia lu dzi
w ta kich prze ko na niach. Wy star czy
so bie uzmy sło wić, że na tę że nie po la
elek tro ma gne tycz ne go w przy pad ku
na daj ni ka jest kil ka set ra zy mniej sze
niż to emi to wa ne przez te le wi zor ki-
 ne sko po wy i kil ka ty się cy ra zy mniej-
 sze niż w przy pad ku ku chen ki mi kro-
 fa lo wej.

Wy ni ka to m.in. z fak tu, że pol skie
prze pi sy ochro ny śro do wi ska przed
pro mie nio wa niem elek tro ma gne -
tycz nym są jed ny mi z naj bar dziej re-
 stryk cyj nych na świe cie. W Eu ro pie
je dy nie Szwaj ca ria zde cy do wa ła się
wpro wa dzić rów nie su ro we prze pi sy.
Do pusz czal ne po zio my pro mie nio -
wa nia w Pol sce są stu krot nie niż sze
niż te za le ca ne przez Unię Eu ro pej -
ską. Do dat ko wo wraz z prze cho dze -
niem ope ra to rów na no wo cześ niej sze
na daj ni ki o mniej szym za się gu na tę -
że nie po la jesz cze się zmniej szy. �

AGA TA DO MIŃ SKA

Usta wa uzdro wi sko wa
szko dzi dol no ślą skim ku ror tom
Nie będzie nowelizacji tzw. ustawy uzdrowiskowej, która zakazuje stawiania nowych masztów
telefonii komórkowej w miejscowościach uzdrowiskowych. Samorządowcy są oburzeni. 
Ich zdaniem absurdalne przepisy zamienią miasta w zaścianki technologiczne

29832315
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– Nie je steś my re zer wa tem dla In dian. Mu si my się roz wi jać – mó wi Je rzy Ter lec ki, bur mistrz Po la ni cy-Zdro ju
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C
er ty fi ka ty to wy róż nie nia przy -
zna wa ne naj lep szym dol no -
ślą skim fir mom od 10 lat. 
Usta no wio no je w 2000 r.

w Krzy żo wej pod czas ob rad Dol no -
ślą skie go Fo rum Po li tycz ne go i Gos -
po dar cze go. Przy zna je je ka pi tu ła pod
prze wod nic twem mar szał ka Dol ne go
Ślą ska, zło żo na z przed sta wi cie li za -
rzą du wo je wódz twa, or ga ni za cji przed-
 się bior ców, uczel ni wyż szych i sa mych
przed się bior ców. Do tej po ry roz da -
no po nad 430 sta tu e tek, któ re tra fi ły
do pra wie 200 dol no ślą skich firm.

By zy skać cer ty fi kat, fir ma mu si
m.in. wy ka zać po zy tyw ne wy ni ki fi-
 nan so we, ter mi no wo roz li czać się ze
zo bo wią zań oraz roz wi jać swo ją dzia-
 łal ność na te re nie Dol ne go Ślą ska i ca-
 łe go kra ju. Mu si też dzia łać etycz nie,
dbać o rozwój swo ich pra cow ni ków
i po dej mo wać pros po łecz ne ak cje.

W 17. edy cji Dol no ślą skich Cer ty fi -
ka tów Gos po dar czych wy róż nie nia
przy zna no oś miu no wym fir mom, m.in.
Dol no ślą skiej Agen cji Roz wo ju Re gio-
 nal ne go, Le an En ter pri se In sti tu te Pol-
 ska i wał brzy skie mu Miej skie mu Za-
 rzą do wi Bu dyn ków. Po raz pią ty zdo-
 by ły je Dol no ślą skie Za kła dy Usłu go -
wo-Pro duk cyj ne „Do za mel” iBiu ro Stu-
 diów i Pro jek tów Ga zow nic twa „Ga zo -
pro jekt”. Łącz nie przy zna no 24 cer ty -
fi ka ty. Ma rek Ła piń ski, mar sza łek Dol-
 ne go Ślą ska, pod kre śla, że cer ty fi ka ty

nie są zwy kłą na gro dą gos po dar czą:
– Właś nie w sło wie „cer ty fi kat” za wie -
ra się ich isto ta. My nie na gra dza my
firm, my je cer ty fi ku je my.

– Te fir my to pier wsza li ga dol no-
 ślą skich przed się biorstw – pod kre -

śla prof. Piotr Wrze cio niarz, wi ce -
prze wod ni czą cy ka pi tu ły DCG. – Już
sam fakt, że wie le z nich zdo by wa
cer ty fi kat po raz ko lej ny, po ka zu je,
że trzy ma ją wy so ki po ziom przez la -
ta.

Ja ni sław Mu szyń ski, prze wod ni -
czą cy ka pi tu ły: – Ta na gro da to do wód
na to, że re gion mo że się pro mo wać
przez przed się bior ców, a przed się -
bior stwa mo gą ko rzy stać z do bre go
wi ze run ku Dol ne go Ślą ska. �LUC

Roz da li Dol no ślą skie
Cer ty fi ka ty Gos po dar cze
24 dol no ślą skie fir my zy ska ły świa dec two wia ry god no ści i ja ko ści. Cer ty fi ka ty
gos po dar cze po raz ko lej ny tra fi ły do firm z „pier wszej li gi” na sze go re gio nu

29977664

NA DOLNYM
ŚLĄSKU

Ministrowie
w Zgorzelcu
Spot ka ją się tu dzi siaj Je rzy Mil ler– mi -
ni ster spraw we wnętrz nych i ad mi ni -
stra cji Pol ski - oraz Tho mas de Ma i zie re,
mi ni ster spraw we wnętrz nych Re pub li -
ki Fe de ral nej Nie miec. Bę dą oma wiać pol-
 sko-nie miec ką współ pra cę po na szym
wstą pie niu do stre fy Schen gen. Wspól-
 nie przej dą też przez most Sta ro miej ski
łą czą cy Görlitz ze Zgo rzel cem.

Rajd Dol no ślą ski
w Kot li nie Kłodz kiej
Zor ga ni zo wa ny w we e kend w Kot -
li nie Kłodz kiej 20. Rajd Dol no ślą ski
wy gra ła za ło ga Bry an Bo uf fier – Xsa -
vier Pan se ri na pe u ge o cie 207 S200.
Wy prze dzi ła Ka je ta na Ka je ta no wi cza
i Ja ro sła wa Ba ra na (su ba ru im pre za)
oraz Lesz ka Ku za ja i Ja ku ba Ger be ra
(sko da fa bia S2000). Te za wo dy za -
koń czy ły te go rocz ną edy cję Pla ti num
Raj do wych Sa mo cho do wych Mi str-
zostw Pol ski, któ re wy gra li Ka je ta no -
wicz i Ba ran. Or ga ni za to rem dol no -
ślą skie go raj du jest Au to mo bil klub
Zie mi Kłodz kiej.

Świdnica – nowe
autobusy MPK
We wto rek zo sta ły ofi cjal nie prze ka -
za ne dwa po ja zdy Iris buss Cros sway.
To po ja zdy ni sko po dło go we. – W su mie
mo gą prze wieźć 115 osób, w tym 34 na
miej scach sie dzą cych – mó wi Wik tor Ka -
rol, pre zes świd nic kie go MPK. – Prze wi -
dzia no rów nież jed no sta no wi sko przy -
sto so wa ne do prze wo zu wóz ka in wa lidz -
kie go. Po ja zdy wy po sa żo ne są wplat for -
mę uła twia ją cą wsia da nie i wy sia da nie
osób na wóz kach in wa lidz kich. Po sia da -
ją rów nież tzw. przy klęk, dzię ki cze mu
uła twia ją wsia da nie pa sa że rom. � J

R E K L A M AR E K L A M A

Te go rocz ni zdo byw cy Dol no ślą skich Cer ty fi ka tów Gos po dar czych
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Ekolaur PIE w kategorii: Rekultywacja terenów zdegradowanych

Kopalnia Turów nagrodzona
Roz mo wa ze Sta ni sła wem Żu kiem
– Dyrektorem PGE Górnictwo i Energetyka
Konwencjonalna S.A. Oddział Kopalnia Węgla
Brunatnego Turów z siedzibą w Bogatyni

– Panie Dy rek to rze, Ko pal nia Tu rów otrzy ma ła w bie żą -

cym ro ku I na gro dę w kon kur sie Pol skiej Iz by Eko lo gii

w ka te go rii „Re kul ty wa cja te re nów zde gra do wa nych”. Czy

to pier wszy suk ces Ko pal ni na tym po lu?

- Nie, nie pier wszy, ale w kon kur sie Pol skiej Iz by Eko lo gii
naj wię kszy. Ko pal nia już dwu krot nie, w la tach 2004 i 2007,
by ła w tej ka te go rii wy róż nia na. Za rów no ta na gro da, jak
i wcześ niej sze wy róż nie nia zo sta ły przy zna ne za re kul ty wo -
wa nie zwa ło wi ska ze wnętrz ne go. Suk ces ten to efekt pro wa -
dzo nej kon sek wen tnie po li ty ki śro do wi sko wej, któ ra jest
bar dzo istot nym ele men tem stra te gii na sze go przed się bior stwa.

– Po wsta wa nie zwa ło wisk nad kła du w pro ce sie eks plo a ta -

cji od kryw ko wej to „zło ko niecz ne”, szcze gól nie gdy pa trzy

się na ten prob lem przez pryz mat ochro ny śro do wi ska. Jak

Ko pal nia ra dzi ła so bie z tym za gad nie niem?

– Od kryw ko wa eks plo a ta cja wę gla bru nat ne go w du żym uprosz -
cze niu po le ga na zdję ciu nad kła du z po kła du wę gla i je go eks -
plo a ta cji. Zdję ty nad kład wę dru je w I fa zie na tzw. zwa ło wi sko
ze wnętrz ne. W przy pad ku Tu ro wa jest to naj wię ksze zwa ło wi sko
w Pol sce. Od po cząt ku fun kcjo no wa nia zde po no wa no na nim
1470 mln m3 nad kła du. Zaj mu je po wierz chnię oko ło 2200 ha,
a je go wy so kość w cen tral nej czę ści ma oko ło 245 m (wy so kość
względ na). Re kul ty wa cja ta kie go obiek tu to du ży prob lem tech -
nicz ny. Wy ma ga prze de wszyst kim, po przez pro wa dze nie ro bót
ma kro ni we la cyj nych, wła ści we go, tj. bez piecz ne go ukształ to wa -
nia w układ skarp i pół ek, za pew nia ją cy sta tecz ność obiek tu, moż -
li wość zbu do wa nia ukła du hy dro tech nicz ne go zbie ra ją ce go wo dy
opa do we, pro wa dze nia w póź niej szym okre sie gos po dar ki leś nej.

– Jak dłu go pro wa dzo no pra ce re kul ty wa cyj ne na te re nie

zwa ło wi ska i ja ki jest ich za kres?

– Pra ce re kul ty wa cyj ne trwa ły suk ce syw nie od lat 60. dwu dzie -
ste go wie ku. Wy ko na ne od wod nie nie po wierz chnio we za bez -
pie cza skar py przed ero zją oraz poz wa la na kon tro lo wa ne
spro wa dze nie wód. W ra mach prac hy dro tech nicz nych zbu do -
wa no 180 tys. mb ro wów od wad nia ją cych, 130 szt. zbior ni ków
– osad ni ków i 12 tys. mb spro wa dzeń wód. Na te re nach zre kul -
ty wo wa nych jest za pew nio na sta ła ob słu ga i bie żą ca kon ser wa -
cja urzą dzeń hy dro tech nicz nych. Za le sie nie ca łej po wierz chni
zwa ło wi ska spo wo do wa ło bar dzo zna czą ce ogra ni cze nie ero zji
wietrz nej i wod nej, co w przy pad ku ta kich bu do wli jak zwa ło -
wi sko jest bar dzo istot nym prob le mem.

– Czy zre kul ty wo wa nie zwa ło wi ska ma wpływ na te re ny zlo -

ka li zo wa ne w je go są siedz twie i jak to się prze ja wia?

– Oczy wi ście, że ma wpływ, i to ogrom ny. Spe cy fi ką de gra -
da cji li tos fe ry jest naj wyż szy sto pień bez wład no ści i naj wol -
niej sze tem po pro ce sów na tu ral nej od na wial no ści wa lo rów
i za so bów. Efek ty pro ce sów sa mo o czysz cza nia atmo s fe ry są
na ogół wi docz ne już po kil ku dniach od za koń cze nia emi sji
za nie czysz czeń. Od no wa po wierz chnio wych świa ta ro ślin
i zwie rząt, w tym wie le ga tun ków rzad kich i chro nio nych.
Pod czas pro wa dzo nej przez leś ni ków in wen ta ry za cji zwie rzy -
ny stwier dzo no, że ży ją na nim mię dzy in ny mi: sar ny, dzi ki,
li sy, za ją ce, bor su ki oraz chro nio ne ła si ce ła ski i gro no sta je.
Od kil ku lat co raz częst szy mi goś ćmi na tym te re nie są je le -
nie i da nie le przy cho dzą ce z te re nu Re pub li ki Cze skiej. Ma -
my na dzie ję, że za kil ka lat te dwa ga tun ki sta ną się sta ły mi
miesz kań ca mi po wsta łe go na te re nie by łe go zwa ło wi ska la -
su. Świat ro ślin ny re pre zen to wa ny jest przez po nad sto ga tun -
ków ro ślin drze wia stych i ziel nych. Część z nich zo sta ła
wpro wa dzo na w trak cie prac re kul ty wa cyj nych, wię kszość
jed nak tra fi ła tu w dro dze suk ce sji na tu ral nej, znaj du jąc do -
god ne wa run ki do ży cia. Za so bów hy dros fe ry, zwłasz cza wód
pły ną cych, w wie lu przy pad kach jest od czu wal na już po kil -
ku ty god niach lub mie sią cach. Nie co dłu żej trwa od no wa za -
so bów wód pod ziem nych z moż li wo ścią trwa łe go ich
za prze pasz cze nia. Sa mo ist na re na tu ra li za cja na ru szo nych
war to ści li tos fe ry trwa za zwy czaj wie le ty się cy lub mi lio nów
lat, a bar dzo czę sto pro ce sy de gra da cyj ne ma ją cha rak ter nie -
od wra cal ny. Pro wa dzo na suk ce syw nie re kul ty wa cja te re nów
po gór ni czych i ich za gos po da ro wa nie poz wa la nad ać tym te -
re nom no we fun kcje i przy wró cić war to ści użyt ko we znacz -
nie szyb ciej.

– W czym prze ja wia ją się efek ty pro wa -

dzo nych na te re nie zwa ło wi ska prac

re kul ty wa cyj nych?

– Efek ty re kul ty wa cji już te raz prze ja -
wia ją się prze de wszyst kim w po -
pra wie ja ko ści pod sta wo wych kom po -
nen tów śro do wi ska: po wie trza atmo s -
fe rycz ne go, gle by, wód. Zwię ksza ją ca
się suk ce syw nie po wierz chnia te re nów za -
le sio nych peł ni prze de wszyst kim fun kcje
gle bo twór cze i gle boch ron ne, ale rów nież
w spo sób bar dzo istot ny po pra wia wa run ki
kra jo bra zo we, cze go ob ser wa to ra mi co dzien -
nie mo że my być wszy scy. Po wsta ły kom -
pleks leś ny jest miej scem wy cie czek
i wy po czyn ku oko licz nej lud no ści, a w naj -
bliż szej przy szło ści rów nież miej scem lo ka -
li za cji far my wia tro wej ja ko al ter na tyw ne go
źró dła ener gii. Na te re nie zwa ło wi ska swo je
miej sce do ży cia zna le źli bar dzo licz ni
przed sta wi cie le. Po wsta ły kom pleks leś ny
za pew nia po chła nia nie CO2. Przyj mu je się,
że każ dy hek tar po chła nia oko ło 8 ton CO2

rocz nie. Za le sio ne zwa ło wi sko to źró dło tle -
nu; za sa dzo ne po nad 20 mln drzew pro du -
ku je tlen w bar dzo du żych ilo ściach – jed no
drze wo ok. 118 kg O2 rocz nie.

– Dzię ku ję za roz mo wę.

Roz ma wiał Jó zef Bu kow ski

W imieniu Kopalni Turów statuetkę Ekolauru odebrała Pani Hanna Mrówczyńska – Główny Inżynier, Kierownik Działu Ochrony
Środowiska i Gospodarki Gruntami.
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Siech ni cach gmi na od lat
bez sku tecz nie pró bu je
po zbyć się hał dy, któ ra
jest po zo sta ło ścią po 

dzia ła ją cej tu nie gdyś Hu cie Sta li Chro-
 mo wej „Czech ni ca”. I choć ofi cjal nie
pod ję to już de cy zję o jej prze rób ce
i wy wie zie niu prze ro bio ne go ma te -
ria łu, hał da na dal stoi tam, gdzie ją usy-
 pa no.

– Już osiem lat te mu przy go to wa -
liś my plan za gos po da ro wa nia prze-
 strzen ne go dla tych te re nów, któ ry
prze wi du je utwo rze nie tam za kła dów
prze my sło wych. Uzy ska liś my też
wszyst kie uzgod nie nia for mal no -
praw ne – mó wi Je rzy Fi tek, wójt gmi -
ny Siech ni ce. – Grun ty te nie na le żą
jed nak do nas, a wła ści ciel nie spie szy
się z roz po czę ciem prac nad lik wi da -
cją hał dy.

Na efekty trzeba czekać
latami
Prob le my z re kul ty wa cją te re nów po-
 prze my sło wych wy stę pu ją w wie lu
re gio nach Dol ne go Ślą ska. Ich przy-
 czy ną są prze de wszyst kim wy so kie
kosz ty ta kich dzia łań, a tak że dłu gi
czas ocze ki wa nia na ich re zul ta ty.

– Ob sza ry, na któ rych nie gdyś roz-
 wi jał się prze mysł, są bar dzo czę sto
ska żo ne tru ją cy mi sub stan cja mi, naj-
 czę ściej me ta la mi cięż ki mi i wę glo -
wo do rem – mó wi dr An na Sta rzew -
ska-Si kor ska z In sty tu tu Eko lo gii Te-
 re nów Uprze my sło wio nych w Ka to -
wi cach. – Aby oczy ścić ska żo ną gle bę,
naj czę ściej sa dzi się na niej ro śli ny ab-
 sor bu ją ce za nie czysz cze nia. Prob lem
w tym, że za nim te re ny te bę dzie moż -
na po now nie użyt ko wać, mu si mi nąć
od kil ku na stu do kil ku dzie się ciu lat,
w za leż no ści od te go, jak du że jest stę-
 że nie tych sub stan cji w gle bie oraz ja -
kie ma być przy szłe prze zna cze nie te-
 re nu.

Zda rza się rów nież, że re kul ty wa -
cja w ogó le nie jest moż li wa. Do ty czy
to zwłasz cza te re nów, na któ rych wy-

 do by wa się gra nit. – Na od sło nię tej ska -
le gra ni to wej nie wy roś nie żad na ro-
 śli na. Prak tycz nie nie ma spo so bu na
to, aby te re ny wy ro bi ska przy wró cić
do pier wot ne go sta nu – mó wi Ka mil
Cze chow ski, kie row nik Ko pal ni Gra-
 ni tu „Barcz I” w Strze go miu.

Beł cha tów i Tu rów świe cą
przy kła dem
W przy pad ku wy ro bisk wy stę pu ją -
cych na in nym pod ło żu ge o lo gicz nym
moż li wo ści ich re kul ty wa cji jest wię-
 cej, ale tu ba rie rą mo gą oka zać się pie-
 nią dze.

Sta rzew ska-Si kor ska: – Wy ro bi ska
po pia sko we moż na za lać wo dą. Po-

 wsta ły w ten spo sób zbior nik wod ny
mo że być wy ko rzy sta ny np. do ce lów
re kre a cyj nych. Cza sa mi wy ro bi ska są
też wy peł nia ne zie mią i ma te ria łem
skal nym, ale jest to bar dzo dro ga in-
 we sty cja i w prak ty ce nie wie lu wła ści-
 cie li grun tów się jej po dej mu je.

Jed nym z nich jest spół ka PGE Gór-
 nic two i Ener ge ty ka Kon wen cjo nal na,
do któ rej na le żą ko pal nie wę gla bru-
 nat ne go w Beł cha to wie i Tu ro wie. Do
tej po ry na po wsta łych w wy ni ku dzia-
 łal no ści obu ko palń usy pi skach za sa -
dzo no ty sią ce hek ta rów drzew.
W przy szło ści, gdy za koń czy się wy-
 do by cie wę gla z wy ro bisk Beł cha tów
i Szczer ców, fir ma pla nu je je spły cić,

a na stęp nie za lać wo dą. W ten spo sób
po wsta ną dwa sztucz ne je zio ra o głę-
 bo ko ści oko ło stu me trów, nad któ ry-
 mi zbu do wa ny zo sta nie du ży kom-
 pleks wy po czyn ko wy.

Mo że my li czyć na po moc
z Unii
Le żą ce od ło giem grun ty po prze my -
sło we to rów nież prob lem wie lu dol-
 no ślą skich miast. Te re ny daw nych fa-
 bryk są czę sto nie mniej ska żo ne niż
te, na któ rych dzia ła ją hu ty i ko pal -
nie.

– Ja ko że oczysz cza nie by wa bar-
 dzo kosz tow ne, grun ty te cza sa mi la-
 ta mi le żą od ło giem i ule ga ją dal szej
de gra da cji – mó wi Sta rzew ska-Si -
kor ska. – Naj czę ściej mo gą być one
zresz tą wy ko rzy sta ne je dy nie pod in -
ną dzia łal ność pro duk cyj ną. Ra czej
nie two rzy się na nich te re nów re kre-
 a cyj nych czy osie dli miesz kal nych,
po nie waż ist nie je nie bez pie czeń stwo,
że po zo sta ło ści szko dli wych sub stan-
 cji za war te w gle bie mo gą mieć ne ga-
 tyw ny wpływ na zdro wie miesz kań -
ców.

Kosz ty dzia łań zmie rza ją cych do
od two rze nia zde wa sto wa nych te re -
nów moż na czę ścio wo zni we lo wać
dzię ki uzy ska niu do fi nan so wa nia
z Unii Eu ro pej skiej. W ra mach Re-
 gio nal ne go Pro gra mu Ope ra cyj ne -
go dla Dol ne go Ślą ska tyl ko w tym
ro ku po moc fi nan so wą w wy so ko ści
po nad 10 mi lio nów zło tych przy zna-
 no pię ciu be ne fi cjen tom. Dzię ki niej
jesz cze w tym ro ku re kul ty wa cji zo-
 sta ną pod da ne ob sza ry po prze my -
sło we w Szczyt nej, te re ny wzdłuż
rze ki Sko ry ni w Twar do gó rze oraz
by łe te re ny woj sko we w Ja wo rze i na
ob sza rze Prze mkow skie go Par ku
Kra jo bra zo we go. Do 2012 ro ku od-
 two rze niu ma ją ulec rów nież ob sza-
 ry po gór ni cze na te re nie gmi ny
Mirsk. �

AGA TA DO MIŃ SKA

Te re ny prze my sło we:
ła two znisz czyć, trud niej re kul ty wo wać
Hał dy, wy ro bi ska i zde wa sto wa ne grun ty to na dal bo lą czka Dol ne go Ślą ska. To, co znisz czył prze mysł,
nie ła two jest przy wró cić do ży cia. Prze szka dza ją w tym za rów no wy so kie kosz ty, jak i prob le my tech -
nicz ne oraz ad mi ni stra cyj ne

Zna my już no mi no wa nych do gos -

po dar czej na gro dy Dol no ślą ski Gryf.

W po nie dzia łek z te go gro na zo sta ną

wy ło nie ni zwy cięz cy.

Gry fy przy zna wa ne są od sied miu lat
wspól nie przez Za chod nią Iz bę Gos -
po dar czą i Zwią zek Pra co daw ców Dol-
 ne go Ślą ska. Do sta ją je fir my wpły wa-
 ją ce na gos po dar czy wzrost re gio nu
i sa mo rzą dy, któ re two rzą kli mat przy-
 jaz ny przed się bior com. Zwy cięz ców

wska zu je ka pi tu ła zło żo na ze zna nych
po sta ci dol no ślą skie go ży cia po li -
tycz ne go, gos po dar cze go i na u ko we -
go. Są w niej m.in. prof. Ma rian No ga
– by ły czło nek Ra dy Po li ty ki Pie nięż -
nej, Ma rek Ła piń ski – mar sza łek wo-
 je wódz twa dol no ślą skie go, Ro bert Ba-
 na siak – wi ce pre zes Te le fo nii Dia log,
Krzysz tof Do ma rec ki – pre zes fir my
Se le na, po seł Sta ni sław Hu skow ski
oraz rek to rzy Uni wersytetu Wroc -
ław skie go, Po li tech ni ki Wroc ław skiej,
Uni wersytetu Przy rod ni cze go i Wyż -
szej Szko ły Ban ko wej. Ka pi tu le prze-
 wod ni czy prof. Bo gu sław Fie dor, rek-
 tor Uni wersytetu Eko no micz ne go.

Do tej po ry sta tu et ki przy zna wa no
w dwóch ka te go riach: dla przed się -
bior ców i sa mo rzą dów te ry to rial nych.
W tym ro ku wpro wa dzo no trze cią,
w któ rej na gro dy zy ska ją fir my ze
szcze gól ny mi osią gnię cia mi w za kre -
sie in no wa cyj no ści, oraz przed się -
bior stwa, in sty tu cje i or ga ni za cje dzia-
 ła ją ce w sfe rze przed się bior czo ści aka-
 de mic kiej.

Do kon kur su mo gli zgło sić się sa -
mi za in te re so wa ni. Kan dy da tu ry wska-
 zy wa ły też współ pra cu ją ce z ni mi or-
 ga ni za cje i in sty tu cje. Ka pi tu ła mia ła
z cze go wy bie rać, bo na kon kurs spły-
 nę ło po nad 120 zgło szeń.

Naj lep si zo sta ną wy ło nie ni w kil -
ku pod ka te go riach. Sa mo rzą dy zy ska-
 ją na gro dę za szcze gól ną efek tyw ność
w po zy ski wa niu fun du szy z Unii Eu-
 ro pej skiej i za naj lep szy sa mo rzą do -
wy pro gram roz wo ju gos po dar cze go.
Przed się bior stwa bę dą nato miast ry-
 wa li zo wać o mia no naj lep szych w kwe-
 stii szcze gól nych osią gnięć lub dy na -
micz ne go roz wo ju (osob ne pod ka te -
go rie dla ma łych oraz śred nich i du-
 żych przed się biorstw) oraz szcze gól -
nych osią gnięć w dzia ła niach na rzecz
roz wo ju gos po dar ki Dol ne go Ślą ska.
W tym ro ku po ja wia się też no wa pod-
 ka te go ria: rol nic two.

Zwy cięz ców po zna my 18 paź dzier-
 ni ka na wie czor nej ga li w Ope rze Wro-
c ław skiej. �

LU CY NA RÓG

Oni po wal czą o Dol no ślą skie go Gry fa

Ty tuł Li de ra In for ma ty ki do sta ją
fir my wy róż nia ją ce się wy so ką in no -
wa cyj no ścią, umie jęt no ścią kre o wa -
nia war to ści biz ne so wej przez in for -
ma ty kę oraz spój no ścią pro wa dzo nej
stra te gii IT ze stra te gią biz ne so wą.
Wroc ław ską fir mę win dy ka cyj ną ty -
god nik na gro dził w ka te go rii han del
i usłu gi.

– Wcześ niej już dwa ra zy by liś my
no mi no wa ni do ty tu łu Li de ra In for -
ma ty ki. Za tem do trzech ra zy sztu ka!
– mó wi Piotr Kru pa, pre zes Kruka SA.
– Uczci wie za pra co wa liś my na ten ty -
tuł i jest on dla nas ogrom nym wy róż-
 nie niem. To po twier dze nie, że wdra-
 ża ne przez nas roz wią za nia re pre -
zen tu ją naj wyż szy po ziom fun kcjo -
nal no ści i kre a tyw no ści, np. sy stem e-
-KRUK, dzię ki któ re mu każ da oso ba
za dłu żo na mo że ła two za rzą dzać swo -
im dłu giem.

E-KRUK to pier wsza na pol skim
ryn ku plat for ma in ter ne to wa umoż-
 li wia ją ca na wią za nie kon tak tu z dłuż -
ni kiem po przez in ter net. In fo Kon su -
ment.pl umoż li wia kon su men tom do-
 stęp on li ne do jed nej z naj wię kszych
baz in for ma cji gos po dar czej. Sy stem
zo stał stwo rzo ny dla re je stru dłuż ni -
ków Erif BIG SA, spół ki na le żą cej do
Gru py Ka pi ta ło wej „Kruk”. � J

Kruk
na gro dzo ny przez
„Com pu ter world”

POD PATRONATEM
GAZETY WYBORCZEJ 

ANNA STARZEWSKA-

-SIKORSKA 

– Aby oczyścić skażoną glebę,
najczęściej sadzi się na niej
rośliny absorbujące
zanieczyszczenia. Problem
w tym, że zanim tereny te
będzie można ponownie
użytkować, musi minąć od
kilkunastu do kilkudziesięciu
lat 

Li sta wy róż nio nych
VII edy cja kon kur su „Dol no ślą ski Gryf
– Na gro da Gos po dar cza”
Ka te go ria „Przed się bior stwo” 

Za szcze gól ne osią gnię cia w roz wo -
ju przed się bior stwa śred nie go i du że -
go
– Przed się bior stwo Ro bót Wod nych
i Eko lo gicz nych „Eko-Wod”
– Uzdro wi sko Cie pli ce
– Pie kar nia Fa mi lij na

Za szcze gól ne osią gnię cia w dzia ła -
niach na rzecz roz wo ju gos po dar ki Dol-
 ne go Ślą ska

– Dol no ślą skie Cen trum On ko lo gii we
Wroc ła wiu
– Aqua Ho tel
– Agen cja Roz wo ju Aglo me ra cji Wroc -
ław skiej

Za naj bar dziej dy na micz ny roz wój
przed się bior stwa o za trud nie niu do 50
osób
– Kor bank
– Eko-Mix Com pa ny
– Ve ga net

Za szcze gól ne osią gnię cia w dzia łal -
no ści rol ni czej
– Agro-Tak Za grod no Bro ni sław Ta bisz,
Le szek Kach niarz

– Gos po dar stwo Ho do wla ne „Upra wa”
w Lu bia to wie
– Gos po dar stwo Eko lo gicz ne „Wa gne -
rów ka”
Ka te go ria „Jed nost ka sa mo rzą du te -
ry to rial ne go” 

Za szcze gól ną efek tyw ność w po zy -
ski wa niu fun du szy UE
– Gmi na wiej ska Rad wa ni ce
– Gmi na miej ska Po la ni ca-Zdrój
– Gmi na miej ska Świe bo dzi ce

Za naj lep szy sa mo rzą do wy pro gram
roz wo ju gos po dar cze go
– Gmi na wiej sko-miej ska Ką ty Wroc -
ław skie

– Gmi na wiej ska Ko bie rzy ce
– Po wiat lu biń ski
Ka te go ria „In no wa cyj ność” 

Za szcze gól ne osią gnię cia w za kre -
sie in no wa cyj no ści przed się biorstw
– Prze twór stwo Two rzyw Sztucz nych
„WAŚ” Jó zef i Le szek Waś
– LG Chem Po land; – Ec kert AS

Przed się bior czość aka de mic ka oraz
in sty tu cje i or ga ni za cje wspie ra ją ce in -
no wa cyj ność i przed się bior czość
– Le an En ter pri se In sti tu te Pol ska
– Wroc ław ski Park Tech no lo gicz ny
– Wroc ław ski Park Prze my sło wy/Do -
za mel

Te re ny po od kryw ko wych ko pal niach wę gla są za le sia ne. Wy ro bi ska moż na też za lać wo dą, two rząc sztucz ne je zio ra
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N
a kil ku dzie się ciu sto i skach bę -
dzie moż na obej rzeć m.in.
pre zen ta cje dol no ślą skich
gmin, miast i uzdro wisk, a tak -

że zam ków Kli czków i Gro dziec, pa -
ła cu w Kro bie lo wi cach oraz naj bar -
dziej zna nych mu ze ów re gio nu.
Oprócz te go swo ją ofer tę za pre zen tu -
ją ho te le, pen sjo na ty, biu ra pod ró ży
i lo kal ne pun kty in for ma cji tu ry -
stycz nej.

– Wy sta wa bę dzie otwar ta dla
wszyst kich chęt nych. Zde cy do wa liś -
my się nie wpro wa dzać op łat za wstęp,
aby nie ogra ni czać ni ko mu moż li wo -
ści uczest nic twa w im pre zie – mó wi
Raj mund Pa pier nik, pre zes Dol no -
ślą skiej Or ga ni za cji Tu ry stycz nej, któ -
ra jest wspó łor ga ni za to rem Fo rum.
– Bez płat ny bę dzie rów nież wstęp na
se mi na rium, pod czas któ re go wspól-
 nie z przed sta wi cie la mi bran ży tu ry -
stycz nej chce my się za sta na wiać, jak
za kty wi zo wać ruch tu ry stycz ny na
Dol nym Ślą sku.

Se mi na rium roz pocz nie się w pią-
 tek o go dzi nie 13 w Em pi ku na trze cim
pię trze Re no my. Naj pierw je go uczest-
 ni cy do wie dzą się, ja kie są per spek ty -
wy roz wo ju tu ry sty ki na Dol nym Ślą-
 sku w związ ku ze zbli ża ją cy mi się mi-
 strzo stwa mi Eu ro py w pił ce noż nej,
a tak że jak sku tecz nie pro mo wać tu-
 ry sty kę w in ter ne cie. W dru giej czę-

 ści bę dzie mo wa o bu do wie sie ci in for-
 ma cji tu ry stycz nej.

Pa pier nik: – Obec nie nie fun kcjo -
nu je je den spój ny sy stem, któ ry umoż-
 li wiał by wy mia nę in for ma cji mię dzy
po szcze gól ny mi pun kta mi in for ma -
cji tu ry stycz nej. Gdy po wsta nie, 
w każ dym z nich bę dzie my mo gli się
do wie dzieć m.in., ja kie wy da rze nia
od by wa ją się w re gio nie i co war to zo-
 ba czyć w in nych miej sco wo ściach.

Oprócz wy sta wy i se mi na rium
w pią tek od bę dzie się workshop
z udzia łem pol skich i za gra nicz nych
to u ro pe ra to rów. Je go ce lem jest wy-
 pra co wa nie wspól nych stra te gii roz-
 wo ju tu ry sty ki w re gio nie i na wią za -
nie współ pra cy mię dzy przed sta wi -
cie la mi bran ży tu ry stycz nej z Pol ski
i za gra ni cy.

– Chcie li byś my, aby to u ro pe ra to -
rzy wzbo ga ci li swo ją ofer tę o pa kie ty
po by to we, czy li zor ga ni zo wa ne kil ku-
d nio we wy cie czki po róż nych obiek-
 tach Dol ne go Ślą ska – mó wi Pa pier nik.
– W tej chwi li biu ra pod ró ży, któ re ofe-
 ru ją ta kie pa kie ty, moż na po li czyć na
pal cach jed nej rę ki.

W tym spot ka niu bę dą mo gli wziąć
udział tyl ko za pro sze ni go ście. Jest
wśród nich pię ciu przed sta wi cie li biur
pod ró ży z Hisz pa nii i Włoch, któ re zaj-
 mu ją się or ga ni za cją wy ja zdów mo ty-
 wa cyj nych, a tak że dwóch hisz pań -
skich dzien ni ka rzy. Oprócz udzia łu
w Fo rum bę dą oni mo gli uczest ni czyć
w dwud nio wym „stu dy to ur”, czy li
wy ciecz ce po Wroc ła wiu i kil ku obiek-
 tach Dol ne go Ślą ska.

– Ze wzglę du na ogra ni cze nia cza-
 so we nie bę dzie my mo gli im po ka zać
wszyst kie go – mó wi Pa u li na Pie try -
kie wicz z Dol no ślą skiej Or ga ni za cji
Tu ry stycz nej. – We Wroc ła wiu go ście
zo ba czą Ry nek i Ostrów Tum ski,
a w so bo tę po ka że my im Koś ciół Po-

 ko ju w Ja wo rze, Do li nę Pa ła ców i Ogro-
 dów w Kot li nie Je le nio gór skiej, Je le -
nią Gó rę oraz za mek Kli czków.

Wi zy ta go ści z Włoch i Hisz pa nii
jest czę ścią ak cji pro mo cyj nej Dol ne-
 go Ślą ska, któ rą pro wa dzi Dol no ślą -
ska Or ga ni za cja Tu ry stycz na. Obej-

 mu je ona m.in. udział w tar gach tu ry-
 stycz nych po za gra ni ca mi Pol ski oraz
spot ka nia z przed sta wi cie la mi bran-
 ży tu ry stycz nej w kra ju i za gra ni cą.
Pa pier nik: – Pod czas tych wi zyt zbie-
 ra my in for ma cje o tym, jak miesz kań-
 cy in nych kra jów po strze ga ją Dol ny
Śląsk i z czym im się on ko ja rzy. W ten
spo sób do wia du je my się, ja kie są ich
ocze ki wa nia, i sta ra my się do sto so wać
do nich na szą ofer tę. Li czy my na to,
że rów nież ta wi zy ta przy nie sie po-
 dob ne re zul ta ty. Po ka zu jąc go ściom
atrak cje Dol ne go Ślą ska, za chę ca my
ich do te go, aby w przy szło ści pro mo-
 wa li je w swo im kra ju.

Fo rum Tu ry sty ki Przy ja zdo wej Dol-
 ne go Ślą ska od bę dzie się po raz pier -
wszy. Bę dzie to rów nież pier wsza te -
go ty pu im pre za na te re nie na sze go
wo je wódz twa. Jej or ga ni za to rem jest
Dol no ślą ska Or ga ni za cja Tu ry stycz -
na we współ pra cy z Dol no ślą ską Iz bą
Tu ry sty ki, do mem han dlo wym Re no-
 ma i Em pi kiem. Or ga ni za to rzy już za-
 po wia da ją, że chcie li by ją kon ty nu o -
wać.

– Za in te re so wa nie ze stro ny wy-
 staw ców jest bar dzo du że – mó wi Raj-
 mund Pa pier nik. – Sto i ska zaj mą ca łe
trze cie pię tro, a je że li Fo rum od nie sie
suk ces, być mo że w przy szłym ro ku
jed no pię tro nie wy star czy i po wierz -
chnia wy sta wo wa obej mie ca ły bu dy-
 nek.

Wy sta wa or ga ni zo wa na jest w pią-
 tek i so bo tę mię dzy godz. 9 a 19 na trze-
 cim pię trze Re no my. �

AGA TA DO MIŃ SKA

Po ka żą, z cze go sły nie Dol ny Śląsk
Co warto zobaczyć i gdzie się zatrzymać podczas podróży po naszym regionie, dowiemy się w piątek
i sobotę we wrocławskim centrum handlowym Renoma. Podczas I Forum Turystyki Przyjazdowej
Dolnego Śląska swoją ofertę zaprezentuje blisko 50 przedstawicieli branży turystycznej

POD PATRONATEM
GAZETY WYBORCZEJ 

Spe cja li ści bę dą dys ku to wać, jak ścią gać tu ry stów do na sze go re gio nu
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P
o kil ku dzie się ciu la tach od ich
zam knię cia wła dze Ka mien -
nej Gó ry chcą po now nie za gos -
po da ro wać sztol nie le żą ce pod

Gó rą Par ko wą, oko ło 300 me trów od
cen trum mia sta. Pra ce re mon to we za-
 czną się naj praw do po dob niej już w li -
sto pa dzie i ma ją trwać oko ło dzie wię-
 ciu mie się cy.

– W tym cza sie za gos po da ru je my
stre fę wej ścia i wyj ścia z pod zie mi. Po-
 wsta ną tam bu dyn ki, w któ rych ma ją
mie ścić się ka sa i po wierz chnie han-
 dlo we – mó wi Ka mi la Sty pu ła z Urzę-
 du Mia sta w Ka mien nej Gó rze.

Bu dyn ki bę dą par te ro we o su ro -
wym wy glą dzie. Sty pu ła: – Sza re be-
 to no we ścia ny z wi docz nym de sko -
wa niem ma ją na wią zy wać do ar chi -
tek tu ry mi li tar nej z okre su II woj ny
świa to wej. Dla bez pie czeń stwa zwie-
 dza ją cych mu si my rów nież za bez -
pie czyć pod zie mia spe cjal ny mi obu-
 do wa mi, gdyż w nie któ rych miej scach
wy stę pu je ła wi ce nie stro pu.

Pod ziem na tra sa tu ry stycz na bę-
 dzie mieć po nad 350 me trów dłu go -
ści. Jej do dat ko wą atrak cją bę dzie
ogrom na ha la o po wierz chni 350 m
kw. wy ku ta w tym sa mym cza sie, co
sztol nie. Pla no wa na jest w niej sta ła
wy sta wa o te ma ty ce mi li ta ry stycz nej.
Eks po zy cja o po dob nej te ma ty ce po-
 wsta nie rów nież w par ku miej skim
bez poś red nio nad sztol nia mi. Bę dzie

tam pre zen to wa ny sprzęt mi li tar ny
z okre su dru giej woj ny świa to wej. Ce -
lem pro jek tu jest przed sta wie nie lo -
sów Ka mien nej Gó ry za cza sów na ro-
 do we go so cja liz mu, kie dy mia sto sta -
ło się waż nym oś rod kiem nie miec -
kie go prze my słu zbro je nio we go.

Ka mi la Sty pu ła: – Hi sto ria ka mien-
 no gór skich sztol ni kry je w so bie wie -
le nie wy jaś nio nych ta jem nic. Dla te go
chce my za ak cen to wać ta jem ni czość
te go miej sca. Po dob no w cza sie woj -
ny w po bli skich za kła dach Ara do pra-
 co wa no nad stwo rze niem sa mo lo tu

da le kie go za się gu, tzw. la ta ją ce go skrzy-
 dła. W na wią za niu do te go chce my,
aby na sza eks po zy cja two rzo na by ła
pod ha słem „Ara do – la ta ją ce skrzy-
 dło”.

Re mont sztol ni jest współ fi nan so -
wa ny z Re gio nal ne go Pro gra mu Ope-

 ra cyj ne go dla Dol ne go Ślą ska. Je go
koszt wy nie sie oko ło 3,5 mln zł, z cze-
 go je dy nie 30 pro cent mia sto bę dzie
mu sia ło po kryć z włas nej kie sze ni.

– Mu sie liś my się jed nak zo bo -
wią zać do te go, że przez pier wszych
pięć lat fun kcjo no wa nia obiek tu nie
bę dzie my z nie go uzy ski wać du żych
przy cho dów – mó wi Sty pu ła. – Na za-
 gos po da ro wa niu pod ziem nej tra sy
sko rzy sta ją więc głów nie miesz kań -
cy, dla któ rych po wsta ną no we miej-
 sca pra cy. Zy ska rów nież ca ła Ka-
 mien na Gó ra, dla któ rej no wa atrak-
 cja bę dzie świet ną pro mo cją w re gio -
nie.

Ka mien no gór skie sztol nie po wsta-
 ły w cza sie II woj ny świa to wej. Do dziś
nie wia do mo, cze mu do kład nie mia -
ły słu żyć. Mia sto nie po trze bo wa ło tak
wie lu schro nów dla lud no ści. Za sta -
na wia ją cy jest rów nież fakt, że pra ce
nad bu do wą sztol ni przez dłu gi okres
utrzy my wa ne by ły w ści słej ta jem ni -
cy. We dług jed nej z hi po tez mog ła być
w nich prze cho wy wa na broń dla nie-
 miec kich żoł nie rzy. Po woj nie sztol-
 nie zo sta ły zam knię te i przez po nad
20 lat nikt się ni mi nie in te re so wał.

Pier wsza i osta t nia pró ba zin wen -
ta ry zo wa nia sztol ni zo sta ła pod ję ta
w la tach 1969-1970. Zba da no wów czas
stan każ de go obiek tu, ale nie zro bio -
no nic wię cej. �

AGA TA DO MIŃ SKA

Ka mien no gór skie sztol nie
za rok zo sta ną otwar te dla tu ry stów
Pod ziem na tra sa tu ry stycz na mo że się wkrót ce stać naj wię kszą atrak cją Ka mien nej Gó ry. Jej otwar cie
pla no wa ne jest na la to przy szłe go ro ku

Sztol nie ma ją stać się atrak cją tu ry stycz ną Ka mien nej Gó ry
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Fundusze Europejskie – dla rozwoju Dolnego ŚląskaFundusze Europejskie – dla rozwoju Dolnego Śląska

Gmina Legnica realizuje projekt pn.

Odnowa zdegradowanych obszarów
miejskich w rejonie ul. H. Pobożnego 

– przebudowa dróg na obszarze
rewitalizowanym

Projekt jest realizowany w ramach „Lokalnego Programu Rewitalizacji dla Miasta Legnicy na lata 2007-2015” przyjętego Uchwałą Rady Miejskiej Legnicy nr XXXV/312/09 w dniu 23.02.2009 

W ramach projektu przebudową objęto ulice:
Henryka Pobożnego, Bolesława Chrobrego oraz
Przeskok, na których zrealizowano następujące
prace budowlane:
- obiekty i nawierzchnie drogowe jezdni,

chodników, miejsc postojowych,
- oświetlenie pasa drogowego,
- odprowadzenie wód opadowych z rejonu

objętego przebudową,
- zagospodarowanie zieleni niskiej w ramach

robót drogowych,
- zamontowanie urządzeń bezpieczeństwa ruchu

dla pieszych w ramach infrastruktury
towarzyszącej drodze,

- przebudowa kolidujących sieci i obiektów.

Zakończenie rzeczowe inwestycji nastąpi 
15 października 2010 r.

Całkowita wartość projektu wynosi 
5 439 558,92 zł.

Całkowite wydatki kwalifikowane
projektu wynoszą 5 358 108,51 zł.

Udział Unii Europejskiej wynosi 
3 750 140,15 zł, co stanowi 69,99%

wydatków kwalifikowanych.

Wkład własny Gminy Legnica wynosi 
1 607 968,36 zł, co stanowi 30,01%

wydatków kwalifikowanych.

współfinansowany ze środków
Europejskiego Funduszu Rozwoju

Regionalnego 
w ramach Regionalnego Programu
Operacyjnego dla Województwa

Dolnośląskiego na lata 2007-2013, 
Priorytet IX  Odnowa zdegradowanych

obszarów miejskich na terenie
Dolnego Śląska („Miasta”), 

Działanie 9.1 Odnowa
zdegradowanych obszarów miejskich

w miastach powyżej 10 tysięcy
mieszkańców

29995312
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N
aj wię ksze zmia ny pla no wa ne
są na III pię trze, na któ rym
po wsta nie Cen trum Kon gre -
so wo-Kul tu ral ne „Za mek

Książ”. Jest tu taj 40 kom nat, któ re do
tej po ry nie by ły udo stęp nia ne zwie -
dza ją cym. Te raz ma ją słu żyć ja ko miej -
sce spot kań biz ne so wych, wy staw czy
kon fe ren cji.

Pod czas re mon tu ro bot ni cy zde-
 mon tu ją po sadz ki z lat 80. Za stą pią
je ka mien ny mi o ta kim sa mym ko lo-
 rze i kształ cie, uło żo ne jak au ten -
tycz ne. Tak że wnę trza zo sta ną od no-
 wio ne. – Po za koń cze niu prac bę dą
zbli żo ne do ory gi nal nych tyl ko we
frag men tach. To wy ni ka z fun kcji, ja -
ką ma ją peł nić – mó wi Je rzy Tu taj,
pre zes spół ki Za mek Książ. Po wsta -
ną rów nież pod jazd dla nie peł no -
spraw nych, in sta la cja te le fo nicz na
i elek trycz na.

Wszyst kie pra ce pro wa dzo ne bę -
dą pod ści słym nad zo rem kon ser wa -
to ra za byt ków. Ma ją się za koń czyć do
2012 ro ku. Ich koszt wy li czo no na 14
mln zł, z cze go 7 mln to do ta cja uni j -
na.

Za 5,5 mln zł Książ do sta nie rów-
 nież pro fe sjo nal ny sy stem ochro ny
prze ciw po ża ro wej. W ca łym bu dyn -
ku zo sta nie za ło żo na in sta la cja sy gna-
 li za cji po ża ru, po łą czo na ze stra żą po-
 żar ną w Wał brzy chu i od dy mia ją ca
klat ki scho do we. Za mon to wa ny zo sta-
 nie rów nież dźwię ko wy sy stem ostrze-
 gaw czy, sy stem ka mer i oświet le nie
ewa ku a cyj ne we wszyst kich dro gach
ewa ku a cyj nych w użyt ko wej czę ści
obiek tu.

Te pra ce za koń czą się w li sto pa dzie
te go ro ku. Do koń ca grud nia zo sta nie
jesz cze za mon to wa na hy dran to wa in-
 sta la cja prze ciw po ża ro wa. – Tyl ko kra-

 kow ski Wa wel i war szaw ski Za mek
Kró lew ski mo gą po chwa lić się ta ki mi
za bez pie cze nia mi – mó wi Tu taj.

Rów nież je sie nią zo sta ną od da ne
do użyt ku le żą ce obok zam ku uli ce
Pia stów Ślą skich i Jeź dziec ka. Ich prze-
 bu do wa kosz to wa ła po nad 5 mln zł. �

PA U LI NA UNGIER

Za mek Książ pięk niej szy i bez piecz niej szy
Do 2012 roku powstanie tam centrum kongresowo-kulturalne. Wcześniej Książ zostanie
zabezpieczony przed pożarem równie dobrze jak Wawel i warszawski Zamek Królewski

Spotkania biznesowe, wystawy i konferencje mają być organizowane 
w 40 komnatach, które do tej pory nie były udostępniane zwiedzającym
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W zamku zostanie
założona instalacja
sygnalizacji pożaru,
połączona ze strażą
pożarną w Wałbrzychu
i oddymiająca klatki
schodowe

Ciesz ków
Do Osta t nie go Kar pia III, czy li im pre -
za ple ne ro wa w ra mach ob cho dów Dni
Kar pia, w so bo tę od godz. 10 przy sta -
wie w par ku i na sta dio nie spor to wym.
W pro gra mie m.in.: za wo dy węd kar -
skie, rajd ro we ro wy po gmi nie Ciesz -
ków, ogni sko, pro gram ar ty stycz no-
-roz ryw ko wy dla dzie ci w wy ko na niu
kla u nów Rup hert & Ri co, a tak że za ba -
wa ta necz na przy mu zy ce zes po łu Su -
per Dan ce z Kroś nic. W trak cie im pre -
zy czyn ne bę dą rów nież sto i ska ga stro-

 no micz ne, z kar pia mi oraz pro duk ta mi
re gio nal ny mi Do li ny Ba ry czy.

Bo le sła wiec 
Pro gram ka ba re to wy Mar ci na Dań ca
dzi siaj o godz. 20 w sa li ki na Fo rum przy
pl. Pił sud skie go 1c. Bi le ty w ce nie 40 zł
moż na ku pić w Biu rze Usług Tu ry -
stycz nych i Ar ty stycz nych „Per fekt”
przy ul. Sierp nia '80 7/9. 
Otwar te Mi strzo stwa Bo le sław ca
w Bry dżu w po nie dzia łek o godz.

17.30 w klu bie Li li put przy ul. Kle e -
ber ga. 

Je dli na-Zdrój 
III Kon cert Trzech Kul tur, czy li kon-
 cert mu zy ki chó ral nej róż nych wy znań,
od ju tra do nie dzie li o godz. 18 w koś c-
ie le p.w. św. Trój cy przy ul. Pia stow skiej.
Ju tro wy stą pi Ka me ral ny Chór „An ge -
lus” z Wroc ła wia, w so bo tę Ne u er Chor
Dres den zDrez na, awnie dzie lę chór gos -
pel Z Mi ło ści z Ka to wic. Wstęp wol ny. 

Je le nia Gó ra
Li ga Roc ka, czy li pol sko-nie miec kie
spot ka nia mło dych mu zy ków, ju tro
o godz. 17 w sa li No va przy ul. 1 Ma ja
60. W kon cer cie wez mą udział: Ba za 1
L, Ab synth, Grun berg, Funk Fic tion, Ma -
i gra i A De ad End So cie ty. Bi le ty w ce -
nie 5 zł.
Kon cert pod dy rek cją Mi ro sła wa Jac -
ka Błasz czy ka ju tro o godz. 19 w sa li
kon cer to wej Fil har mo nii Dol no ślą skiej.
Bi le ty nor mal ne po 40 zł, ul go we po
30 zł.

Lu bin
Re ci tal po ezji śpie wa nej Pio tra Woź-
 nia ka „Dom na da chu” w nie dzie lę
o godz. 19 w klu bie Pod Mu za mi przy
ul. Ar mii Kra jo wej 1. Bi le ty: 15 zł, 20 zł. 

So bót ka 
VI edy cja kon cer tupio se nek Jac ka Kacz-
 mar skie go „Do pó ki grać bę dą” ju tro
o godz. 19 w sa li Pod Basz tą Ślę żań skie -
go Oś rod ka Kul tu ry przy ul. Cho pi na 25. 

DZIEJE SIĘ NA DOLNYM ŚLĄSKU
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Klaster SIDE-CLUSTER 
stymulatorem rozwoju gospodarczego 
mikro- i małych przedsiębiorstw 
na Dolnym Śląsku. 

Przedsiębiorcy, przedstawiciele instytucji otoczenia biznesu oraz sfery naukowej, mając na względzie
konieczność powiązania innowacyjnej gospodarki opartej na wiedzy z dynamicznym rozwojem technologii
w branży drzewnej oraz jej otoczenia, kształceniem specjalistów w sektorze budownictwa drewnianego,
integracją środowisk MSP, otoczenia biznesu, uczelni wyższych, już w marcu 2008 r. jednogłośnie powołali
do życia klaster o nazwie SIDE CLUSTER, który został zarejestrowany w KRS w październiku ubiegłego roku.
Praktyka rozwiniętych krajów i regionów wskazuje na przewagę tych grup producentów, którzy konkurując ze
sobą, potrafią jednocześnie współpracować w wybranych dziedzinach. Dzięki wymianie wiedzy i doświadczeń
oraz zaangażowaniu wspólnych środków na badania i promowanie regionalnych marek odnoszą większe
sukcesy.

Klaster drzewny SIDE CLUSTER (S – sukces, I – innowacja, D – drewno, E – ekologia) jest organizacją
stymulującą postęp technologiczny i informacyjny, wspierającą firmy w nim uczestniczące we wprowadzaniu
innowacyjnych rozwiązań i popularyzacji osiągnięć technologicznych oraz organizacyjnych z zakresu
budownictwa drewnianego oraz jego otoczenia. Obszar zainteresowania SIDE CLUSTER stanowią
mikroprzedsiębiorstwa, małe i średnie firmy związane z budownictwem drewnianym, tartaki, biura projektowe,
architekci, dostawcy i serwisanci wyposażenia techniczno-produkcyjnego, dostawcy wyposażenia finalnego,
monterzy, którzy tworzyć będą trzon główny klastra. W jego otoczeniu natomiast znajdować się będą ośrodki
naukowo-badawcze, instytucje otoczenia biznesu, partnerzy zagraniczni, parki technologiczne. Inspirację dla
powstania SIDE-CLUSTER stanowiło działanie podobnego klastra w Finlandii, w którym przedsiębiorcy,
instytucje otoczenia biznesu, jednostki naukowe i pozostałe podmioty ściśle ze sobą współpracują, aby
w rezultacie wypuścić na rynek najwyższej jakości produkt. Zamiarem naszego klastra jest, podążając za
przykładem najlepszych, stworzenie podobnej, ściśle kooperującej sieci powiązań, której wspólnym celem jest
stworzenie wysokiej jakości produktu.

Program klastra obejmuje:
• Racjonalne gospodarowanie drewnem jako materiałem budowlanym
• Promowanie drewna jako materiału budowlanego
• Obniżenie energochłonności domów
• Promocję współpracy, kooperację krajową i międzynarodową oraz propagowanie idei europejskiego myślenia
• Sztukę organizacji pracy

Celem klastra jest:
• Stworzenie sieci powiązań pomiędzy lokalnymi firmami a otoczeniem gospodarczym i samorządowym,

jednostkami naukowo-badawczymi, instytucjami okołobiznesowymi, partnerami zagranicznymi
• Wzmocnienie współpracy firm lokalnych bez ograniczania konkurencji wynikającej z praw wolnego rynku
• Swobodny przepływ informacji w klastrze, wprowadzane innowacyjnych technologii i rozwiązań
• Promowanie przedsiębiorczości ze szczególnym naciskiem na postawy proinnowacyjne. 

Zgodnie z uchwałą nr 4262/III/10 Zarządu Województwa Dolnośląskiego z dnia 4 maja 2010 r. SIDE-CLUSTER
otrzymał dotację ze środków Budżetu Województwa Dolnośląskiego na realizację zadania pt. „Klaster 
SIDE-CLUSTER stymulatorem rozwoju gospodarczego mikro- i małych przedsiębiorstw na Dolnym Śląsku”.
Celem głównym projektu jest rozwój i wzmocnienie integracji środowiska przedsiębiorców – członków Klastra,
rozwój partnerstwa trójsektorowego pomiędzy przedsiębiorcami, instytucjami badawczo-rozwojowymi,
jednostkami samorządu terytorialnego, a także internacjonalizacja Klastra (wzmocnienie i poszerzenie
współpracy z partnerem fińskim, nawiązanie nowych kontaktów z klastrami europejskimi). W ramach projektu
dotychczas wydana została publikacja promująca klaster oraz firmy członkowskie, wykonano materiały
promujące markę SIDE-CLUSTER, dokonano rozbudowy strony internetowej, zorganizowano seminarium dla
członków klastra z udziałem znamienitych gości. Firmy członkowskie SIDE-CLUSTER uczestniczą w targach For
Arch 2010 – 21. Międzynarodowych Targach Budowlanych w Pradze (21.09.2010 – 25.09.2010)
zarówno w charakterze wystawców, jak i zwiedzających. W kolejnym miesiącu planowana jest wizyta delegacji
klastra u partnera fińskiego połączona ze zwiedzaniem Międzynarodowych Targów Budowlanych w Helsinkach,
odbędą się także kolejne seminaria SIDE-CLUSTER. 

Wszystkich zainteresowanych działalnością klastra zapraszamy
do odwiedzenia strony www.side-cluster.pl. 
Do udziału w naszym przedsięwzięciu chcemy zaprosić
przedsiębiorców, którzy w innowacyjnych systemach oraz
poszerzaniu wiedzy widzą szansę rozwoju własnych firm.

Zadanie jest finansowane z budżetu Województwa Dolnośląskiego www.side-cluster.pl www.umwd.dolnyslask.pl
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